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HITLER GROZI CAŁEMU ŚWIATU 
l^trzega się wpradzie, że Niemcy nie chcą wojny, ale równocześnie 
5 zapowiada, że nie pozwol i^niewazac swego narodu 

ietncy nie p o w r ó c ą do Ligi N a r o d ó w 
JV m i . Berlin, 22 października 
^V R i e J°^pśc i Kehlhelm pod Re 
Węc/a"' ° d l D yła się dziś uroczystość 
ety u> 1Wych Rodeł suwerennych 

Napoleonem. W ; 

z w - „hali wyzwolenia", 
w 1863 roku na pamiątkę 

' a nad ' 
ilS'k\ a l - k anclerz* Hitler, w to
luen. v 0 p szturmówek kpt. Roeh 

lj n Eppa, namiestnika Bawa 

^ł!>Lun?hm> ^czając godła Hit 
* go jako realizator, 
, [Rnień niemieckich 

A " ^narodowej. 
H . ^ 2 . Hitler w mnwi 

nd-
oraz 

r.i, , 
a^vv szturmowych oświadczył 

'er w mowie do zebra-

V ' d o re!>"r'nówki mogą rościć sobie 
^jffpentowanla żywotnych in 

domić. Jeżeli chcemy wyżywić nasz 
naród, nie pozostaje nam inna droga, 
jak ta, która obraliśmy. 

Musiał wreszcie przyjść w Niem
czech ktoś, kto oświadczył: Chcemy 
pokoju, ale odrzucamy zniewagę. Oś
wiadczamy światu bez dwuznaczni-
ków: Jeżeli chcecie widzieć nas na 
swych konferencjach międzynarodo
wych i mieć nas w swej Lidze Naro
dów, to możliwem to będzie tylko wów 
czas, gdy uznacie nas jako naród. Je

steśmy w każdej chwili gotowi podpi
sać układy, o He są one dla nas możli
we do spełnienia i znośne dla naszego 
poczucia prawa. Nie podpiszemy ukła
dów niemożliwych do wykonania. Nie
ma nas tam, gdzie tworzy się dyktaty. 

To miejsce jest żywem świadectwem j którzy sadza, iż 
że nie mamy powodów wstydzić się na przejść do porządku 

w woli pokoju, tak i w gotowości obro
ny honoru narodowego, cały kraj stoi 
za swym rządem. 

Niech świat nie myśli, że dziś w 
Niemczech jakaś organizacja czy jakaś 
partja jest jeszcze sojusznikiem tych, 

można poprostu 
nad prawami do 

szej przeszłości. Chcemy pokoju, ale życia 1 honoru Niemiec, 
świat musi wiedzieć również, że nie Manifestacja zakończyła się złoże-
ścierplmy tej wiecznej dyskryminacji i niem przysięgi przez oddziały sztur-
hanbienia naszego narodu. Podobnie jak mowe. 

Akcja przedwyborcza w Niemczech 
pod znakiem manifestacji na cześć „wodza" 
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Berlin, 22 października 
Minister wyżywienia Rzeszy Darre 

wygłosił dziś na zgromadzeniu turyń-
gijskich organizacyj chłopskich w Wej-
marze mowę przedwyborczą, w Której 
oświadczy} m. in., że niemiecki stan 
włościański widzi w Hitlerze swego 
wodza, gwarantującego przyszłość 
chłopów. 

Włościaństwo niemieckie wie, że je
dynie Hitler oswobodzić je może z wię
zów, jakie nałożyło na chłopów prawo
dawstwo okresu weimarskiego. 

Kto ośmiela się tknąć wodza, fen pod 
waża podstawy egzystencji stanu wło-
ścijątiskiego, zamykając przed nim wro
ta do nowego okresu historji. Nie istnie
je dla Niemiec pokój „w czasie którego 
na czele całego narodu nie stałby Hjtler 
Taki pokój byłby tylko powtórzeniem 
minionego okresu upadku włościjaństwa 
niemieckiego i dlatego żaden stąp nie 
jest tak na śmierć i życie związany z 
.osobą Hitlera, jak właśnie stan rolniczy. 

Włościanie niemieccy nie cofną się 

siebie każde cierpienie i każdy trud, aby 
obronić swego wodza. 

Przywódca organizacyj chłopskich i 
członek rady państwa Meinberg zfcWI* 
czyi, że na dążenia Francji do utrwale
nia po wieczne czasy bezbronności Rze
szy, nlemcy muszą odpowiedzieć zdecy 
dowanem: nie, będąc gotowi do wycią
gnięcia stąd ostatecznych konsekwency] 
• Chcemy żyć z naszymi sąsiadami w 

rzetelnym pokoju, ale kraj nasz pragnie
my urządzić tak, jak musimy obecnie, 

przed żadnym wysiłkiem i przyjmą na jeżeli nie mamy być niewolnikami 
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Uroczysty pogrzeb „paktu czterech" 
jNiemcy mogą podjąć umowy rozbrojeniowe, ale tylko w charakterze 

członka bigi Narodów 
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Nf^ tńr r • "i' a włoskich łodzi pod 

Londyn, 22 października. 
W notatce, której źródłem informa-

cyjnem jest niewątpliwie Foreign Office, 
korespondent dyplomatyczny „Obser-
ver" podaje następujące uwagi: 

„W wynikiii czwartkowej roamowy 

Corbina z Simonem i piątkowej Tyrrela 
z Paufl-Boncourem oraz oświadczenia, 
złożonego przez Normana Davisa w Ge
newie w czwartek powzięta została przez 
rządybrytyjski , francuski' i amerykański 
decyzja o pierwszorzedtiem znaczemiu 

Wizja lokalna w konsulacie sowieckim. 
Z ii l o Ui zamordowanego Jtlajłowra przewiezione 

nędą do (RosH* 
Podolski i delegat M. S. Z. Zaleski. 

Po przei&owadzeniu wizji lokalnej 
przewieziono zwłoki zamordowanego 

i pod 
ziły porty czar-

Lwów, 22 października 
Dziś w godzinach rannych w gmachu 

konsulatu sowieckiego przy ul. Nabiela-
ka odbyła się wizja lokalna. 

Do gmachu przybyła komisja sądo
wo lekarska z sędzią śledczym i przed
stawicielem prokuratury oraz starosta 
grodzki dr. Klimów. 

W czasie wizji obecni byli również 
radca poselstwa ZSSR w Warszawie 

wczoraj Aleksandra Majłowa do pro
sektorium, gdzie w poniedziałek przed 
południem poddane zostaną sekcji, a na
stępnie przewiezione będą na dworzec, 
skąd zostaną odtransportowane do gra
nicy sowieckiej. 

Katastrofa kolejowa w Rumunii 
Pociąg w ogn iu .—5 osób zabitych 

• Bukareszt, 22 października. 
Na llnji Sinala — Ploestl pociąg, skła 

dający się z cystern naftowych zderzył 
się z idącym naprzeciwko pociągiem 
towarowym. 

Obie lokomotywy spadły z 

Wskutek zderzenia jedna cysterna sta 
-nęła w ogniu, który niebawem rozsze
rzył się na cały pociąg. 5 osób poniosło 
śmierć a 8 odniosło ciężkie rany. Komu 
nlkacja kolejowa została przerwana. 

dyplomatycznem. 
Udział w tej decyzji rządu włoskiego 

nie jest jeszcze ostatecznie przesądzony, 
ale ambasador włoski, który również wi
dział się z Simonem w czwartek, nie wy
sunął żadnych zastrzeżeń co do udziału, 
Włoch. 

Decyzja ta polega na tern, że pakt 
czterech nie będzie wykorzystany jako 
instrument alternatywny zamiast Ligi Nd 
rodów, dla omówienia zagadnień, wyni
kających z zapowiedzi Niemiec wycofa' 
nia sie z Ligi Narodów. 

Taktyczne 'skutki tej decyzji są jasne. 
Niemcy pozostają jeszcze w ciągu 2-cH 
łat członkiem Ligi. O ile zechcą, mogą 
w każdej chwili w tym okresie przystą
pić ponownie do konferencji rozbrojenio
wej oraz wycofać wypowiedzenie człon
kostwa w Lidze. . 

Rząd francuski sądzi stanowczo, że 
nie należy dopuścić dp tego, aby dekłara 
cja Hitlera co do porzucenia Genewy mo
gła zaszkodzić kompetencji Ligi Naro
dów w sprawach, które dotychczas nale
żały do jej właściwości. 

Ten pogląd jest tak stanowczy, że w 
piątek lord Tyrrel poinformowany zo
stał, :tó rząd francuski nie ma zamiaru 
czynić żadnych dalszych kroków, celem 
ratyfikowania paktu czterech mocarstw. 
Dyplomtycznym rezultatem wyjaśnienia 
sytuacji jest to, że jeżeli Niemcy zechcą 
znowu podjąć rozmowy rozbrojeniowe, 
mogą.to uczynić jedyrie w charakterze 
człoi.! ra Ligi Narodów'". 
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LOSY GABINETU DALADIER'A 
w a f q się w izbie deputfowanuch.—fiielfco ffj 
bala nad n q d o w 0 i n proicktem f inansowii" 

Kola polityczne przewidują upadek rządu. 
J ł - - - - - - — - n i u wniosek MarqUfcta zostai 

46 głosami przeciwko 45. i e s p o J 
Ta decyzja socjalistów m
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, ,nie] chwili nie zajdą n a w l M
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Deputowany neosocjalista Harąuef 
zwrócił uwagę grupy, że rząd byłby 

Paryż , 22 października 
Dzisiejsze posiedzenie Izby deputo

wanych otwarte zostało o godz. 15-ej. 
W kuluarach panuje wielkie ożywle 

nie. Socjaliści debatują jeszcze nad tek
stem kompromisowym. Wszyscy ocze
kują na Ich decyzję. Trybuny dzienni
karskie i dla publiczności szczelnie za
pełnione. Natomiast deputowani scho
dzą się powoli. 

Na tawach rządowych zajmują miej
sca premjer Daladfer oraz ministrowie 
Lamoureux, Bonnet, Ehautemus, Paul 
Boncour, De Monzle i inni. 

Punktualnie o godz. 15-ej otwiera po 
siedzenie przewodniczący izby Susson. 
oddając glos w sprawie formalnej dep. 
Lasteyrie, który atakuje przewodniczą 
cego komisji finansowej dep. Malvy, i e 
nie poddano pod głosowanie całości pro 
jektu rządowego. 

Procedura wyjątkowo przyśpieszo
na przewiduje, iż w dyskusji na plenum 
izby zabiera głos tylko reprezentant 
mniejszości. Mniejszość ta nie została 
zdefinjowana z winy przewodniczącego 
do głosowania nad całością projektu. 

Projekt — zdaniem dep. Lasteyrie 
— nie przeszedłby w komisji i dlatego 
przewodniczący nie poddał go pod gło
sowanie. Jeśli referent główny komisj 
dep. Jaccpiier będzie dziś przemawiał 
w imieniu komisji, to raczej powinien on 
być uznany za przedstawiciela mniej
szości komisji, gdyż większość była 
przeciwna całości projektu. 

Dep. Lasteyrie kończy swe przemó
wienie wśród hucznych oklasków pra
wicy i różnych okrzyków na ławach 
grupjjrNrhdykalneJ. **nV 

Na trybunę wchodzi dep. Malvy, 
któragajradykali witają burzliweml ok|a 
skaml. Przewodniczący komisji finanso
wej tłumaczy swą decyzję istnieniem 
precedensów. 

P rze rywa mu przedstawiciel prawi
cy b. minister Ludwik Marin, wskazu
jąc, iż w cytowanym przez Malvy'ego 
wypadku postąpiono inaczej. 

Przewodniczący komisji kontynuuje 
przemówienie i kończy tern, że nie pod 
dał wniosku pod glosowanie, gdyż ko
misja byłaby przekreśliła owoc t rzy
dniowej pracy i stanęła przed izbą z pu 
stcmi rękami. 

Następnie krótko interweniował b. 
min. Paul Reynand, poczem przewodni
czący oddał głos referentowi komisji 
dep. Jacquier, powitanemu przez prawi 
cę okrzykami: 

— „Pan jest właściwie mówcą mniej 
szóści". 

Dep. Jacquier przedstawił w ogól
nych zarysach zmiany, jakie komisja 
proponuje wprowadzić do projektu 
rządowego, i wezwał izbę do przyjęcia 
projektu z poprawkami komisji. 

Przemówienie to spotkało się z go
rącym przyjęciem na ławach radyka
łów. 

O godz. 16.20 przewodniczący Buis-
son zapowiada, iż na dzisiejszem posie
dzeniu wygłoszą przemówienia mini
ster Bonnet i Lamoureux oraz dep. Rey 
nand, jako mówca mniejszości, poczem 
nastąpi odroczenie obrad izby do dnia 
jutrzejszego do godz. 9.30 rano. 

Minister Bonnet w godzinnej mowie 
wykazał konieczność przeprowadzenia 
jaknajdalej idących oszczędności w 
związku z sytuacją finansową 1 ekono
miczna kraju. Przemówienie jego spot
kało się z gorącemi oklaskami lewicy. 

Po krótkiej przerwie wstąpił na try
bunę minister Lamoureux. 

Paryż , 22 październiku 
Klucz sytuacji spoczywa obecnie w 

rekach socjalistów, gdyż pd ich popar
cia zależy los gabinetu. 

Natychmiast po zakończeniu posie
dzenia izby grupa socjalistyczna zebra
ła się. celem znalezienia kompromisu, 
umożliwiającego podtrzymanie rządu. 

Z poprzedniego zebrania wyniesiono 
wrażenie, że grupa socjalistyczna może 
dojść do porozumienia z radykałami, na 
zasadzie tekstu Lassalle'a, do którego 
wprowadzonoby odpowiednie zmiany, 
w szczególności w sprawie specjalnego 
opodatkowania uposażeń, przekraczają
cych 100.000 franków rocznie. Przed 
wypowiedzeniem się w tej sprawie gru
pa socjalistyczna wysłuchała delegatów 
związków urzędniczych i generalnej fe
deracji pracy. 

Neosocjallści byli zdania, że zmody
fikowany tekst Lassalle'a nawet w ra
zie veta że strony związków nadaje się 
do przyjęcia przez wielu deputowanych 
socjalistycznych, reprezentujących wiel
kie okręgi. 

Yincent Auriol, opierając się na argu 

pa wydała odezwę, w której wyjaśniła 
by krajowi, iż opowiada się za utrzyma
niem dotychczasowych uposażeń, oraz 
przeciwko deflacji. 

ze 
skłonny nie obniżać tych uposażeń, któ 
re od 1 stycznia 1932 r. zostały już ob
niżone. Ta poprawka, kładąca hamulec 
zbytniej deflacji, której obawiają się 
urzędnicy, zostałaby przyjęta przez 
rząd w razie gdyby grupa zdecydowa
ła się poprzeć art. 37 projektu rządo
wego. 

Leon Blum zwrócił uwagę, że propo
zycja Marqueta jest typowo kompromi
sowa i związałaby grupę przy glosowa
niu. Za wnioskiem Margueta gorąco 

wi swobody glosowania 
kom 
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Francja na skrzyżowaniu 
Nie można łatać deficytu przez zaciąganie pożyczę 

równowaga budżetu 
u c h r o n i F r a n c j ę o d i 
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Paryż, 22 października. 
W mowie 6wej, wygłoszonej na dzi

siejszem posiedzeniu izby deputowa
nych, min. skarbu Bonnet zobrazował 
obecne położenie finansowe Francji. 

n,i,ster — zależy od równowagi budżetu. 
Nie można ciągle łatać delicytu przez 

! zaciąganie pożyczek. Rząd może uza-
I sądnie należycie wszystkie dotychcza-

sumy tej 
Płatności oo 
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Zbl l teule ftmeryUi i . S o w i e t ó w 
ieśt ciekawym eksperymentem. - twierdzi japoński 
1 V minister spraw zagranicznych ^ ^ 

Paryż, 22 października. 
Z Tokio donoszą, że w związku z wy

mianą depesz między Roosevelte ma Ka
lwinem, minister spraw zagranicznych 
Japonii HIrota oświadczył co następuje: 

„Rozutniiem fakt zaproszenia Litwino
wa do Waszyngtonu, wątpię jednak, aby 
rozmowy tam prowadozne doprowadziły 
do uznania Sowietów przez Amerykę. 

Konferencja waszyngtońska niewąt
pliwie wykaże, że współpraca narodu par 

państwem komunistycznem 
możliwa. 

> Jeżelii tak się stanie, to będzie to do
wód, że komunizm nie jest niebezpiecz
ny. Zbliżenie sowiecko-amerykańskie be 
dzic więc jednym z największych ekspe
rymentów w historjii ludzkości. Rozwój 
wyipadków w tym względzie Japonja śle
dzić będzie z żywem zainteresowaniem. 
Ale mylą się ci — którzy sądzą, że zbli
żenie dwuch narodów może zaważyć na 

excellence kapitalistycznego z jedynem sytuacji Japonii na dalekimi wschodzie 

POLSKO-HOLENDERSKA UMOWA TARYFOWA 
Rokowania p o n ^ ą d z y delegacjami obu krajów na ukończeniu. 
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Paryż, 22 października. 
W prowadzonych od tygodnia w am 

ba6adzie R. P. w Paryżu rokowaniach 
taryfowych polsko - holenderskich nastą 
piło dziś zasadnicze porozumienie obu 
stron. 

Pozostają jeszcze do rozstrzygnięcia 
pewne kwestje, których nie dało się roz 
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ze stabilizacji wuiut 

Na 
miniister — broniono ) - l ^ n m e H 
towej, nadsze 
słów trzeba pi*. 
można głosić miłości ?° L^* f s Ą 
cześnie wypowiadać f^^oJ*- ^jt , 
nościiom i nowym ^°'ułer s'̂  

ciągnął dalej m«»' 

Uf 

wiązać z przyczyn technicznych. Osta- , 
teczne parafowanie ultładu następi do- — ciągną! dalej rn1!1 . f 0 itt°? 7''zj\ 
piero w końcu przyszłego tygodnia w skrzyżowaniu dróg i 'j a

syłU' c ' ' 'y. ^ 
Hadze, dokąd wyjeżdża w tym celu z leźć w niebezpiec'^ e ' ' ^ ^ * \ 
ramienia delegacji polskiej dr. Lyshow- j to tylko cd naszej 
ski. Delegacja holenderska dziś opuści- j rlziś się zawahamy. , u j ^ n ^ ^ i c 
la Paryż. 

Wszyscy do Cyrku Staniewskieh. 
Zamieszczane w naszych pismach 

bezpłatne kupony do Cyrku Staniew
skieh, cieszą się nadal nieliywałem po
wodzeniem. 

Kto zatem chce jeszcze zobaczyć 
fenomenalnego króla żonglerów Truz-
ziego, kapitalnych klownów muzykal

nych Bim - Borna, egzotycznych japoń
czyków Amano, 10 Brox i kilkanaście 
dalszych świetnych atrakcyj, niechaj 
pośpieszy dziś o godz. 9.15 wiecz. do 
Cyrku Staniewskieh, a przekona się na
ocznie, że dzieją się tam niesamowite 
rzeczy. 

Kunon „Republiki" i „Exi»ressii 
do Cyrku Staniewskieh 

(ul. ks. biskupa Bandurskiego 10, dawniej św. Anny), 
Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do otrzymania drugiego 
analogicznego BEZPŁATNIE. 
WYCIĄĆ! Kupon ważny jest tylko w PONIEDZIAŁEK, dnia 23 PAŹ

DZIERNIKA o godz. 8.15 wiecz 

być jes-zcze wieks'* c ' 
te, co mamy na}dro-s_ 
fzrWmość i niezalez". 

0 ar 

E k s p e d y c j e ^ | 

Moskwa-fftfśt* y , " rjj,j 
Źródła sowieckie d

c ° ' c r < k « r « 
nu, że począwszy of 
mandżurski azrza«»« r c S t n i c * J 

karnvch. w których u c ' ' , 
30.000 ludzi. ^ttMtn^°%^*^ 
, Zużytkowano 2} *%Q P^^O 1 

karabinowych i zgory w\o 
W akcji tej z 

V f r źa^y °raj 

cl, J Jekk 
•;is '? "mi)' 

0 r i , c h 

> S l > > u 

tnatnich 
nierzy, 

L E K A R Z - D p N T 

F. K o p c i ć 
Gdaós 

tel 232*",, ' 

w Lecznicy P l o t r W ^ y n K U 
przy Górnym 



Nr. 

<*»• 0 ni zm'8"5 

widown z

o S t a < 
yczna nie Z|0H' 
a swoim 0 1 1 

'siedzefll.,.,/-Je '„ 

i z upad*" 

• i 8

 1 0 Ą 

p o t e " \ dr 

Uziś Seweryna i Roman 
•lutro Kalała Ąrch. 

Wschód słońca 6.13 
Zachód słońca 16.29 
Wschód księżyca 12.33 
Zachód księżyca 19.09 
Długość dnia 10.5"? 
Ubyło dnia 10,34 

ftfo rocznika 1913. 
,r* U s t a w i ć dz iś 1 Jutro. 

%ij , uniu dzisiejszym winni się 
! ° ' P o l i / - e 5 t r a c i ' w biurze wojsko-
\ ^iotrl, n y m zarządu m. Łodzi przy 
S I9if W s k i e i 163. poborowi rocz-
r̂ C p a S i e s z k a , i n a t e r e n i e 1 1 1 k 0 _ 

D'^W n' M 0 nazwiskach na litery 
i 0 nai,;!"a,z 2 °br. 10 komisariatu P . 
* P i s k a c h na litery A, B, C, D, 

S s i e ' l i u t r z c J s z y m t. j . we wtorek Utai*, y stn«i.x J W ^ s t w x J , s z y m »• i- w e wtoreK 
„ d o rejestracji poborowi 

V ' 0 na?, • , * t e r e n i e 1 1 1 komisariatu 
| ? o b n ^ a c h na litery Z, Z, Z., 

f '• j , k o m i s a r J a t u n a l i t e r y Q> 
\iLt0 Staja A 
V ;> l9io • rejestracji poborowi 
V 1 $tos»J s t a r s z y c h , o nieuregulo-
V C z c 2vźn- d o s l u ż b y w o i s k o w e j . 
V*kaij n 1 w wieku poborowym, 

' W '• l t e r e n i e m. Łodzi na pod-

« P1 

?t0Sm
 wVPadku niestawienia się 

ON, J5 w dniu dla niego wyzna-
' A e u.n azaiutrz biuro wojskowo-
-A* fcJ!J^uie do starostwa grodz-
l,\v ^mienie , na mocy którego vNcj IV0ci.aKnięty jest do odpowie-. %«! Jurnej i grozi mu grzywna 
|JW W zSlednie kara aresztu do 
" ' w z g i ę d n i e obie te kary lą-

f % dla lekarzy 

W^a* l e k a r z y kas chorych m. 
V w 0 r a z zrzeszenie lekarzy 

WKTWskich podpisały w dniv 
arację przyiecia wy-

'fych. 

' T E Ł E R * O I « fMt 

,LRO °!'y i' c< 
Mu^LlO?! 

.55. , , I* 

* 5 > 

K™tv ""TIPI I I Ł 1 ^ c a ^ c " ' 1 c ICRAREY 
d Er Podpisały w dniu 
, .^ I a i r ację przyjęcia wy-

c l l ° r y c n

V V y z b i o r o w e j z l e k a 

M I ? ® z i e ł B 

'V,Kas p , U s t a lone zostały przez 
„ C n ! » I?K7 , 0 r y c h w porozumieniu 

Lekarską. 

r_ ,3 .x 1933; 

Umowa zbiorowa w przemyśle 
nie fesi honorowana priei wszystf 

kich przemysłowców. 
(k) Wczoraj w godzinach przedpołud 

niowych odbył się w sali Kinematografu 
Oświatowego przy Wodnym Rynku wiec 
włókniarzy i sezonowców, zrzeszonych 
w radzie okręgowej polskich związków 
zawodowych „Praca", na którym oma
wiane były sprawy umowy zbiorowej w 
łódzkim przemyśle włókienniczym, ubez
pieczeń spoclcznych, tegorocznyih robót 
sezonowych itp. 

Referent p. Socha omówił sprawę urno 
wy zbiorowej w łódzkim przemyśle włó
kienniczym, podkreślając korzyści, ja
kich doznali włókniarze przy podpisaniu 
umowy zbiorowej w kwietniu rb. Mimo 
jednak spisania umowy zbiorowej, pewna 
ilość przemysłowców nadal nie honoruje 
umowy i zatrudnia robotników na podsta
wie umów indywidualnych. 

W sprawie urlopów oświadczył p. So
cha, iż wskutek zabiegów związków za
wodowych w kwestii zaliczania przez 
przemysłowców 5 tygodniówek okresu 
strejkowego do okresu obliczania urlo
pów — ministerstwo opieki społecznej 
zwróciło się do min. sprawiedliwości z 
prośbą o przesłanie odpowiedniego wnio
sku do Sądu Najwyższego dla wydania 
decydującego orzeczenia. 

Zkolei p. Ortel omówił sprawę robót 

sezonowych. Wskutek wcześniejszego 
zakończenia robót w roku bieżącym, 
związki zawodowe zabiegają o przyzna
nie dla sezonowców zapomóg i kredy
tów z Funduszu Pracy na dalsze zatrud 
nienie sezonowców. 

Poseł Waszkiewicz omówił, sprawę 
rl.ezpieczeń spcełwjycjl, przedłużenia 
tygodnia pracy o 2 godziny tygodniowo 
oraz ingerencji komisyj rozjemczych w 
przemyśle odnośnie zlikwidowania za
targów. 

Po obszernej dyskusji została przez 
zebranych uchwalona rezolucja nastę
pującej treści: . 

„Zebrani domagają się jaknajszyb-
szego wprowadzenia rent na starość in
walidztwo. Zebrani priHnstuja. przeciw
ko zmniejszeniu zapomóg na wypadek 
choroby oraz przeciw zbyt niskiemu wy 
miarowi rent inwalidzkich i starczych. 
Zebrani domagają się przyznania odpo
wiednich i dostatecznych kredytów z 
FiumduKszu Pracy na roboty publiczne w 
'',odzi i okręgu, aby roboty te były pro
wadzone tak długo, jak pozwolą na to 
warunki atmosferyczne. Zebrani doma
gają się rozszerzenia pomocy dia bezro
botnych i przyznania na zime zasiłków 
dla sezonowców". 

Sądy pracy będą zniesione? 
Przyczynq kompresja budżetu. 

Z Warszawy D O N O S 7 » a zamierzonem 
zniesieniu sądów pracy na terenie całe
go kraju. 

Przyczyną zniesienia sądów pracy w 
liczbie 17; .są oszczędności, jakie prze
prowadza obecnie ministerstwo sprawie 
dliwości. 

Dotychczas Sądy Pracy utrzymywa
ne były przez to Ministerstwo, przy-
czem 300 tys. złotych rocznie wypłacało 
Ministerstwo Opieki Społecznej. Prze
prowadzając kompresję budżetu, min. 

Chciał wytnie 
Za mściwijm starcem rozesłano 

listu gończe. 

spr. zwróciło się do Min. op. społ. z pro 
pozycją całkowitego przejęcia sądów 
pracy. Ponieważ propozycja U nie zo
stała przyjęta, przeto zapadła decyzja 
likwidacji tych sądów. 

Agendy sądów pracy przejęte będą 
częściowo przez sądy grodzkie, częścio
wo zaś przez sądy okręgowe. 

Wiadomość powyższa wywołała 
wśród sfer pracowniczych olbrzymią 
konsternację. (k) 

w 1 * * L e k a r s k ą . 
' ' G ! Q W n i e Podobną deklarację pod 
' W c i?a«]e lekarzy kas chorych 

"< ' ^ z e ś c k nad Bugiem i Rze-

% 
^obtf zakaźne 

Polsce. 
:iS4> Z ^ s t a w t e ń departamentu sluiż*] 
C 1 , ^ na/ "tinisterstwle opieki spo-

\ N T , A

R E . S I E °d 8 do 14 bm. zare-

KhZ * h c horób zakaźnych: 
^ S o C k i duru brzusznego, 8 du SSb'oS; l5

 czerwonki. 817 ploni-
S S ?26 odry. 102 róży ,423 

36 fa lenia opon mózgo-rdze-
\VMo«,Sraczki połogowej, 2 zim-

\5 Bedlna y > 3 twardziela, oraz • 5 
ta 

H ^ S L 2 tygodniem poprzed-
^ C ^ o r ^ ? " « b a przypad-

s t Ho7K p ł o n i c y - zmniejszyła 
. «oa zachorowań na od-

i > • ^ r n a l s a a para aktorów 

Norma Shearer 
p^drlc March 

Ł ł e sią raze.m w Hlmle 

(p) Wojewódzki urząd śledczy w Ło
dzi otrzymał doniesienie o niecodziennym 
wypadku zemsty, popełnionej .przez 80-
letniego starca we wsi Adamów, gminy 
Oolesze, powiatu piotrkowskiego na ro
dzinie swej zamężnej córki Berty Kilkę. 

Przed dwoma laty 78-letni wówczas 
Ferdynand Szymich wydal swą córkę 
Bertę zamąż za Ludwika Hilke. któremu 
zapisał cały posiadany majątek, zastrze
gając sobie jednak dożywotnie utrzyma
nie. • 
. W ostatnich czasach starzec był nie

zadowolony z traktowania go zarówno 
przez zięcia jak i córkę i z tego powodu 
często żalił się przed sąsiadami. 

Onegdaj małżonkowie Hilke oraz ich 

parobek Józef Przybyła powrócili w po
rze obiadowej do zagrody na obiad, któ
ry przygotował im starzec. Po spoży
ciu kilku łyżek zupy wszyscy dostali o-
kmnnych boleści żołądka. 

Wezwany natychmiast lekarz orzekł, 
że wszyscy zostali otruci jakąś nieznaną 

i trucizną. Wobec groźnego stanu prze
wieziono wszystkich do szpitala w Piotr 
kowie. 

Podejrzenie pada na starca, który wi
dząc wijących się w bólach, wyszedł z 
domu i dotychczas wszelki ślad ]X> nim 
zaginął. 

Powiadomiona policja wszczęła do
chodzenie. Za starcem rozesłano listy 
gończe. 

Będzie p a n „ z a r ż n i ę t y " 

Krwawa awantura na ulicy Płockie]. 
(p) W czorai w domu Nr. 10 przy u l 

Płockiej, w jedmem z mieszkań odby
wała się libacja, suto zakrapiana alko
holem. 

Około GOD7.iny 12.30 w południe 
właściciel nieruchomości Józef Rendli-

""iPrtym programie ^ 

Harcerz polski 
wyrusza yachtem do Nowego 

Jorku. 
W najbliższym czasie wyruszyć ma 

z Gdyni na yachcie, przerobionym z ku
tra rybackiego, harcerz Wiesław Olszy
na - Wilczyński z Warszawy. Zamie
rza on odbyć na yachcie podróż do New 
Yorku. 

Wyprawa ta odbyć się. ma w poro
zumieniu i pod opieką naczelnych władz 
Związku Harcerstwa Polskiego. Jeżeli 
wyprawa uwieńczona zostanie powodize 
niem. będzie to, po yachcie „Zjawa" Wła 
dysława Wagnera, drogi yaoht polski, 
który przebył Atlantyk. 

kowski znalazłszy się w klatce schodo
wej pierwszego piętra został napadnię
ty przez trzech pijanych osobników, 
którzy oświadczyli przerażonemu go&po 
darzowi, iż mają go zamiar „zarżnąć' . 

Jeden z napastników wyjąwszy nóż 
zbliżył się do Rendlikowskiego, który 
w obronie własnej dobywszy rewolwer 
strzelił, raniąc napastnika lekko w le
we udo. Na odgłos strzału pozostali 
napastnicy zbiegli. 

Na krzyk właściciela domu, drugi z 
napastników został ujęty przez prze
chodniów, trzeci zaś zdołał zbiec. 

Rannym okazał się 21-letai Bole
sław Lauerman (Warszawska 12) u któ 
rego wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził ranę postrzałową i po udzieleniu 
pomocy, pozostawił go na miejscu. Za
trzymanym osobnikiem okazał się 21-
letni Piotr Łuszczewski (Warszawska 
nr. 14). 

Zaalarmowany XIV komisariat P. P. 
wszczął dochodzenie w kierunku usta
lenia podłóż zajś,ia. 

Nauczycielska konfe
rencja oświatowa. 
W dniach 1 i 2 listopada rb. odbędzie 

się w Warszawie konferencja oświatowa 
zwołana przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego. W konferencji wezmą udział 
delegaci nauczycielstwa szkół średnich i 
powszechnych z całego terenu kraju. 

' Obrady poświęcone będą sprawom 
ustosunkowania się nauczycielstwa do 
organizacyj młodzieży na terenie szkól 
siprawie uniwersytetów ludowych, oraz 
dokształcania młodzieży pozaszkolnej po 
ukończeniu szkół powszechnych. 

Konferencji przewodniczyć będzie 
radca ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego p. Aleksander 
Patkowski. 

Żądania dozorców 
domowych. 

(p) Wczoraj w sali Kina Oświatowe
go przy Wodnym Rynku odbył 6 I Ę wiel
ki wiec dozorców domowych, aa któ
rym przemówienia wygłosili Józef Gór
niak i prezes związku dozorców Józef 
Tomaszewski. Poruszano sprawy, do
tyczące konieczności ubezpieczenia do
zorców domowych na wypadek starości 
i od nieszczęśliwych wypadków, dalej 
konieczności wstrzymania wymówień i 
eksmisyj, oraz sprawy wywarcia naci
sku ze strony miarodajnych czynników 
na właścicieli nieruchomości, alby ci o-
6TATNI przestrzegali warunki umowy 
zbiorowej, podpisanej w dnaiu 27.7 1931 
roku. 

Po wygłoszeniu powyższych refera
tów, zostały one jednogłośnie przez ze
branych przyjęte i będą ujęte w ramy 
memorjału, który zostanie podpisany 
przez wszystkich dozorców i przesłany 
do ministerjum opieki społecznej. 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł : 
W fabryce firmy Wa^e, przy ulicy M.aigisbr*/C-

kiej 17 zdarzył się wypadek przy pracy oiiara., 
k'ćrego padł .obolnik Wincenty Bunasiak 
(Wawelska 36). Banasiiialk pochwycony został 
przez tryby maszyny, które oberwały mu ttiy 
palce u ręki. 

** 
>*i 

Na ulicy Zgierskiej 19 dostał sie. pod koła AT-
mdchoftti l';-letńi Izaak Kaufman, (u'., 'ilsuds-
kiego. 22). 

1 .t 4fc<MŁN*a«i», adegł ogólnemu potłuczeniu. Po 
udzieleniu .pomic-cy przewieziono rannego do leot 
nicy w etanie osłabionym. 

Na ulicy Rzgowskiej przed posesją 87 naje
chany został przez samochód Marian Wosik (Tu 
szyńśka 47). *• m 

Przy ulicy Limanowskiego obok domu Nr. 6 4 
został napadnięty i pobity tepemł narzedziamd 
23-letni Mieczysław Adamiak (Spacerowa 13). 

Przy ul. Franciszkańskiej obok domu Nr. 25 
obity został 34-lctni Wojciech Róiniata (Mary-
sińska 9). 

W bramie domu Nr. 5 przy ul. Wapiennej zo
stał pobity ostrem narzędziem 27-letnd Antoni 
Jasikowstki. i 

Na ulicy Limanowsikiego został pobity tepem 
narzędziem 55-lctni Rajnold Fuss (ul. Ciesielska 
nr. 15). . ^ 

JEDZIEMY DO KRAKOWA. 
Jak już donosiliśmy, w najbliższą 

sobotę t. j . dnia 28 bm. wyjeżdża z Ło
dzi zapowiedziana przez światowe biu
ro podróży Wagons - Lits (Cook) wy
cieczka krajoznawcza do Krakowa. 

Pomijając bardzo niską cenę udzia
łu w wycieczce (zł. 12.80 w obie strony) 
biuro Cook'a prócz biletów kolejowych 
i kart uczestnictwa, dających prawo do 
rozmaitych zniżek w muzeach i t. p. 
przydziela grupę zawodowych przewód 
ników miasta Krakowa. Szczegółowy i 
dobrze pomyślany crogram, który otrzy 
ma każdy z uczestników umożliwi 
wszystkim połączyć „miłe z pożytecz-
nem", co jest celem i zadaniem kierow
nictwa wycieczki. 

A więc kto pragnie miło i pożytecz
nie spędzić przyszłą niedzielę, niech 
nie zwleka i zapisze się na uczestnika 
wycieczki w biurze podróży Wagons-
Łits - Cook, ul. Piotrkowska 64, w go
dzinach od 9-ej do 13.30 i od 15-ej do 
20-ej, do czwartku dnia 26 bm. 

WYCIECZKA DO WARSZAWY. 
Wzorem tygodni ubiegłych, również 

i w bieżącym tygodniu biuro Wagons-
Lits - Cook, ul. Piotrkowska, urządza 
wycieczkę do Warszawy we wtorek 
dnia 24 października. 

Odjazd nastąpi z m. Łodzi rano o 
godzinie 7 z minutami, — powrót z War 
szawy około godziny 9-cj wieczór. 
Sprzedaż ograniczonej ilości biletów od
będzie się w dr.iu jutrzejszym. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 23-fioo października, 
700—7.05; Sygnał czasu i pieśń „Kiedy r a n n e 

wstają zrze". 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20— 7.35: Muzyka z p ł y t . 
7.35— 7,40: Dziennik poraan). 

7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka go«podar*twa d o m o w e g o 
7.55— 8.00: Odczytanie programu n a d z i e ń b i e 

żący. 
8.00—11.30: Prawa. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skie). . 

11.40—11,45: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.45—11.50: Przerwa. 
11.50—11.55: Wiadomoid bieżące. 
11.57—1205: Sygnał czasu z Warszawy. Hejna ł 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka jazzowa w wykonaniu or-

kiestry Wieaława Wykoszą. 
12.30—12.35: Dziennik południowy. 
12.35—12.38; Wiadomości meteorologiczne. 
12.38—13.00: D. c. muzyki jazzowej. 
13.00-^15.30: Przerwa. 
15.30—15.40: Komunika/t Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—15.55: Płyty ze *tudja łódzkiego. 
15.55—16.40: Muzyka z płyt z Warszawy. 
16.40—16.55: Lekcja jeżyka francuskiego. (Kur* 

średni). Lektor L. Roquigny. 
16.55—17.25: Recital śpirwaczy Ludwtika Juchta. 
(Kontrabas], 
17.25—17.50: Pieśni w wyk. Al. Karpackiego. 

(Tr.Mism. z Poznania). 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkje. 
18,00—18.20: Odczyt <p. t. „Urjan C M " _ wygł. 

inż. Kamil Giiycki (Tr. ze Lwowa). 
18.20—19.05: Muzyka lekka. 
19.05—10.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Norwidowy fortepian Chopina" — 

wygł C. Jellenta. (Felieton muzyczny). 
19.40—19.45: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19.45—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—22.30: „Traviata" — opera Verdi'ego z 

płyt. W przerwie: „Pod znakiem oszczęd
ności" — wygł. J. Warnecka (Feljeton), 

22.30—22.40: Wiadomości sportowe. 
22.40—23.00; Muzyka taneczna z cukierni „Zie-

m ańskie j " . 
23.00—23j05: Wiadomości meteorologiczne d h 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23.05—23.30: D. c. muzyki tajłecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
10.nn. RF7?L1N. Koncert symfoniczny. 
19.40. BUDAPESZT. Koncert jubileuszo

wy ork. filharmonicznej. 
?0.in. FRANKFURT. Koncert symfon. 
21.nn. PARYŻ (Radio-Paris). „Le Sire 

do^Vengv"—operetka Tenras8e'a-.< 
21.00.* MON ACH JUM. Koncert symfon. 

WYJĄTKOWA OKAZJA TANIEGO 
PRZEJAZDU DO GDYNI. -

Wobec licznych zapytań biuro Wa-
gons - Lits - Cook podaje do wiadomoś 
ci zainteresowanych, że w dniu 24 bm. 
t. j . we wtorek urządza ulgowy przejazd 
do Gdyni w cenie zł. 27 klasą Il-gą i zł. 
18 — klasą III. Odjazd nastąpi o godz 
21.25 z Łodzi Kaliskiej — miejsca rezer
wowane. 

D z i a ł a l n o ś ć P . U . P . P . 
w cyfrach. 

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
państwowe urzędy pośrednictwa pracy 
na terenie całej Polski skierowały do 
pracy w ciągu miesiąca ogółem 43.797 
osób, w tern 39,171 mężczyzn i 4.626 ko
biet. 

Z ogólnej liczby osób, które otrzy
mały pracę, 3.657 przypada na robotni
ków górniczy jh, 762 na hutniczych, 1.946 
na metalowców, 547 na włóklenr.ików, 
3.098 na robotników budowlanych. 1843 
na inne grupy zawodowe, 28.066 na ro
botników niewykwalifikowanych, 1772 
na robotników rolnych, 831 t:a pracow
ników umysłowych, 161 na robotników 
młodocianych i 1277 na służbę domową. 

Tajemniczy trup. 
Na ulicy Muramowskiej 3 przechod

nie znaleźli trupa mężczyzny w wieku 
około lat 30, z rozbitą głową. 

Niezwłocznie powiadomiono o tem 
policję, która wdrożyła energiczne do
chodzenie. 

Przy zmarłym nie znaleziono żad
nych dokumentów. Zwłoki przewiezio
no do prosektorjum a policja wdrożyła 
dochodzenia, celem ustalenia tożsamości 
zabitego. 

(p) Nocy dzisiejszej dyżuruia następujące 
apteki: A. Potarza (Plac Kościelny 10), A. Cha-
remzy (Pomorska 12). A. Millera (Piotrkowska 
46). M. Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Gor-
czyckieRO (Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pa
bianicka 50). 
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Ministerstwo skarbu wyjaśniło sze-
resr wątpliwości w sprawie pobierania 
opłat stemplowych od podań i świadectw 
urzędowych. Jak wynika z tep;o wyja
śnienia, w wypadku odmownego zała
twienia podania o zezwolenie (np. na 
przywóz towarów) należy się jedynie 0-
,pjata od podania w wysokości zł. 5, oraz. 
pó 50' zros ły od każdego załącznika, nie 
należy n,ątprn,iastii,isz,czać opłaty ; na świa 

'dećfwo, trdyż 'decyzja odmowna oczy
wiście nie jest świadectwem. Jeżeli ktoś 
w jednem podaniu prosi o udzielenie kil
ku pozwoleń (np. na przywóz wełny z 

5 za świadectwo należy się również tyl
ko raz jeden. Jeżeli naskutek podania 
petent otrzymuje kilka świadectw, to 
każde świadectwo podleca oddzielnie o-
pfaćie w wysokości zł. 5. 

Kwcstja możliwości łączenia kilku 
spraw w jednem podaniu, oraz kilku po
zwoleń w jednem świaitectwie, pozosta
wiona jest uznaniu tfrżędu wydającego 
^w,iadectwo sio'łle nie jest uregulowana 
przepisami administracyjneml. 

Zasadniczo w razie ubiegania się o 
kilka pozwoleń, właściwy urząd wyma 
trać ma wniesienia osobnego podania co 

kilku krajów), to opłata od podania na- do każdego pozwolenia, oraz wydawać 
leży się tylko raz jeden. Jeżeli nasku 
tek tego rodzaju podania petent otrzy
muje jedno świadectwo, zawierające kil
ka pozwoleń, to oplata w wysokości zł. 

oddzielne świadectwa. Od zasady tej 
można wyjątkowo odstąpić, jeżeli obcią
żenie opłatami stemplowemi urząd uzna 
za zbyt nadmierne dla petenta 
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Bez słowa, bez dźwięku. ł a n c i
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pieśń o przebudzeniu , miłości 
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Podrzucili chorego przed szpitalem. 
Paczka winogron ! 40 złotych w rąku schorzałego starca. 

Wczoraj około godziny 12-ej w po
łudnie przed szpital im. Poznańskich 
przy ul. Sterlinga 1/3 zajechała doroż
ka, w której przywieziono chorego 
mieszkańca Opoczna. 77-letniego Szum
ią Kaca. 

Krewni Kaca, którzy przywieźli cho 
rego, zwrócili się do zarządu szpitala 
z prośbą o przyjęcie staruszka. W od
powiedzi na to zakomunikowano im, iż 

się o pewne dokumenty, na podstawie 
których chory mógłby zosiać przyjęty 
do szpitala. 

Krewni Kaca niezadowoleni z tej 
odpowiedzi położyli chorego opocznia-
nina na chodniku przed szpitalem, wło
żyli mu do ręki 40 złotych, paczkę wi
nogron, poczem szybko się oddalili. 

Lekarz pogotowia odwiózł Kaca do 
itala zapasowego przy zblorni miej-

uprzednio rodzina Kaca musi wystarać skiej 

M M KOMUNIKACJA L O T N I C Z A 
Warszawa - M o s k w a . - P r z e d zawarciem konwencji 

polsko-sowieckiej 
Moskwa, 22 października. 

Dziś o godz. 14.45 wylądował na lot
nisku mosklewskiem, udekorowanem fla
gami polsklemi 1 sowieckiemi trzymoto-
rowy samolot polski typu Fokker, na 
którym przybyli' dyrektor departamen
tu lotnictwa cywilnego w min. komunika 
cjl płk. Filipowicz, zastępca jego kpt. 
Piątkowski oraz dyrektor tow. „Lot" 
mjr. Makowski. 

Samolot prowadzili pilot Płończyń-
ski i mechanik Piskorz. Przybyłych wi
tali na lotnisku przedstawiciele lotnictwa 
sowieckiego z szefem awjacji cywilnej 
Unszlichtem i jego zastępca Anweltem 
na czele, poseł R. P . Łukasiewicz z człon 
kami poselstwa, reprezentanci prasy so-

korespondent PAT wieckiej i 
Kierownicy polskiego lotnictwa cywil _ 

nego przybyli na rokowania w sprawie wieckie wysłały z Moskwy samolot, 
zawarcia konwencji lotniczej między pol 

ską a Z. S. R. R. oraz otwarcia stałej pol 
sko-sow,ieckiej linji komunikacyjnej War
szawa—Moskwa. 

Rokowania rozpoczną się 25 bm. 
Przewodnictwo delegacji polskiej obejmie 
pos. Łukasiewicz. Delegacji sowieckiej 
przewodniczyć będzie Unszlicht. 

Lot z Lidy do Moskwy odbył się na-
ogół w niepomyślnych warunkach atmo 
sferycznych. Pomiędzy Mińskiem a Smo 
leńskiem z powodu gęstych chmur lecia 
no na wysokości od 20—100 mtr. nad 
ziemią, niemal zawadzając chwilami o 
wierzchołki drzew. 

Samolot polski zaraz po przelocie 
granicy sowieckiej nawiązał łączność ra
diową z lotniskiem w Moskwie, skąd 0-
trzymał wskazówki meteorologiczne. Na 
spotkanie samolotu polskiego władze so-

Poseł dr. Fichna ^a2wVl 
stawił w ogólnym zarysie" ^ d j „,« 
jów, wchodzących w sktaj 
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tar i Split (Raguzę), ZF7%*RTF ^Ó 
tinję, stolicę Horwacji ' j f t k j . goC 
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r**em! związany z kołami jak się wyraził minister Hirota, „unia LJa:ionaiu,0raz 2 temi ugrupowania- 1 życiową" w polityce Japonii. Linią, kto-
™ % n « , n e m i > które mają cha- ra będzie utrzymywana za wszelką ce-

- - - n J i i ę i w każdych warunkach. Ta polityka 
Japonji wymagać będzie wzrostu jej 
zbrojeń na lądzie i na morzu, co znowu 
podkreśla z niekłamaną satysfakcją 
prasa niemiecka, przeprowadzając za-

r̂aniLd

a° ^ /zystowskiego. Po 
i c t l |a z f f J a P ° n J ' według oś-
!%ie t v i l 0 n e K o Przez ministra 
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RNd2r!ć duż0 uwagl Japonii 

iCNą7ni ? z m a i t e a n a l o g i e m i ę -
r ESI ffita ™7<™ o b a p a ń s t w a . 

razem analogję do. sytuacji Niemiec, 
które winny też walczyć o zniesienie 
militarnego powojennego status quo. 

Z wszystkich podsuwanych wywo
dów i argumentów niemieckich wyraź
nie wynika, że Niemcy chciałyby chęt
nie zostać partnerem Japonji, ewent. 
skłonić ją do zawarcia jakiejś umowy, 
obiecującej Rzeszy poparcie jej żądań. 
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Dokument nieuctwa i braku kultury. 
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Główny teoretyk rasizmu, Herman 
Hauch, ogłosił drukiem kapitalne dzie
ło p. t. „Nowe podstawy nauki o ra
sach". 

Między jnnemi Hauch wyprowadza 
7 punktów, umożliwiających — wedle 
jego przekonania — nieomylne stwier-
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Tabarin 
Jeśli chcesz milo. wesoło, tanio 
spędzić wieczór, to przyjdź, 

Dziś do Varletś 
Dancingu „TABARIN" 
Codziennie od 5 p. p. do rana 
bez przerwy dancing oraz wy

stępy artystyczne z udzia
łem: Les Okonls Wołków, 
4 Wygladowsklch, Billle 

•HĄ Aniony. Leo Sparl oraz 
jnletu Kamirisklc). 

Kons. 1 zł. 

Kącik dla part. 

Szczegóły mody 

mogłoby w tym 
mcy i o Italię, 
między Rosją a 

niemiecka jako 
|*£waiiq wszeiklemi mo o^tnanaa 

LIKWIDACJA EKSP07A'TURY P. I. E. 
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dzenie aryjskiego lub niearyjskiego po
chodzenia danego osobnika: 

1) Człowiek „nie-pólnocny" (czyli 
niearyjczyk) posiada takie uzębienie, 
jak zwierzęta. 

2) Człowiek północnej rasy żuje je
dzenie, trzymając usta zamknięte, nie-
aryjczycy żują, jak zwierzęta — cmo
kając. 

3) Narody nie-północne posiadają 
szerokie usta o grubych wargach, zdra
dzających ich erotyczne nastawienie.— 
Usta takie nie uśmiechają się, lecz wy
dają dźwięk, przypominający zmysło
we rżenie. 

4) Właściwością charakteru innych 
ras jest żywa gestykulacja podczas roz 
mowy; aryjczvk mówi spokojnie, trzy-
maipc rece w kieszeni. 

5) Tylko człowiek północy potrafi 
okazać uczucie naturalnej wstydliwo-
ści; nlearyjczycy nie posiadają nawet 
zdolno^cj rumienienia się. 

6) Człowiek północnej rasy utrzy
muje czystość zarówno w domu. jak i 
na ulicy i na sobie. Niearyjczycy są 
brudni, gdy tylko przebywają wśród 
równych sobie. . , . 

7) Człowiek nie-północnej rasy jest 
czemś pośrednim pomiędzy człowie
kiem a małps, stojąc jednak bliżej mał-j 

Należałoby go raczej określić j ako ' 
..pod-człowleka" — (Untermensch). 

»* 
Przytaczamy te „punkty", jako jesz-.lapoilji Z Ligi Na-|'-«>«U Związku Izb Przemwlowo-Hri.ndlo.wych, 
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Wiemy już wszyscy, że kostjum jest 
najbardziej nieodzownym atrybutem te
gorocznej mody jesiennej, bez którego 
ani rusz. Ale należy pamiętać, że taki 
kostjum zrobiony jest z miękkiej leciut
kiej angory i ma żakiet od szyi do dołu 
zapięty na guziki, klipsy lub gwoździe. 
Miękki kołnierz, stojący wykładany, 
wiąże się .na kokardę, obrzeżoną plas
kiem futrem. Kostjum uzupełniają o z r 

dobne rękawiczki, i tego samego ma
teriału, zakończone sztylpami z futra. 

Drugim atrybutem tegorocznej je
sieni jest pelerynka z płaskiego futra, 
ciasno przylegająca do ramion i takaż 
mufka, który to komplet uzupełnia ma
ła futrzana czapeczka i rękawiczki z 
futrzaneml sztylpami. 'Komplet ten mo
że być noszony zarówno do okrycia 
jak i do każdej wełnianej sukienki. 

Płaszcz z jasnego materjału, fantazyj
nie ozdobiony futrem i uzupełniony mui-
ką, powinien również znajdować się w 
posiadaniu eleganckiej pani- Płaszcz 
sportowy zaopatrzony jest w tym roku 
W wielkie kieszenie- Należy to mieć na 
względzie. Suknie i bluzki mają małe 
wycięcie i to nie z przodu, lecz z tyłu. 
Z przodu draperja, przeważnie zacho-
ca pod szyję, spięta jest klipsem -Suk
nia taka sprawia wrażenie, jakgdyby 
noszona była tyłem do przodu- Uderza
jący jest krój sukni zapiętej na wysoki 
stojący aż do podbródka kołnierz, i 
głęboko dekoltowanej z tyłu. Ten nieo
czekiwany efekt sprawia wrażenie fac-
cynuja.ee. A teraz nowy rodzaj tualety 
wieczorowej, na którą składa się spód
nica i bluzka. Przyczem spódnica jest 
długa i kończy się trenem, a bluzka ma 
głęboki dekolt. Tren tegoroczny nieko
niecznie musi niewolniczo leżeć z tyłu, 
wolno mu znajdować się z boku. przy-
tem jest dużo krótszy niż zazwyczaj i 
rozwidla się na końcu jak ogon jaskół
ki. Niektóre tualety wieczorowe mają 
szerokie, płaskie wycięcia, na których 
leża ukośnie okazałe kokardy-

Na zakończenie oryginalny model 
czarnej welurowej tualety. mocno przy* 
legającej de f igu ry . Suknia ta ma dłu-
ńie , obcisłe rękawy, opadające kloszo-
wemi płatkami kwadratoweml na dło
nie. Szeroki, spadający z ramion koł
nierz zapięty jest pod szyję na duży, 
ozdobny guzik ze strassu- Smukłą linj? 
tej wytwornej tualety akcentuje roa; 

widlony tren- Celinę. 
i i i i i i l j i i 

Nakładem francuskiego wydawnictwa „l i -
brerie Academique" ukazała się niezwykła książ
ka p, t. „Dziesięć lat pod ziemią". Autor Ui 
sensacy|ne) książki, Castrcr, spędził dziesięć lat 
w podziemiach i grotach Pirenejów. 
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W l e d z a ł » a s nieo-
M O r e S o ś dnia książę 

oznajmił nam ze smutkiem, że zamyka 
swe przedsiębiorstwo. 

Dla nas — dla żony i dla mnie — 
była to sprawa obojętna, ponieważ i 
tak zamierzaliśmy od pierwszego prze
prowadzić się do własnego mieszkania. 
Ale co poczną ci biedni arystokraci? 
Lecz żona moja uspokoiła mnie: 

— Książę otrzymał posadę gońca w 
banku. Generał Dymitrow zostaje szo
ferem, pomywaczka hrabina Dobryńska 
została zaangażowana do salonu mód 
w charakterze modelki, a hrabianka 
dzieżda otrzymała karę więzienia z za-

— A czy ona umie gotować? — za
pytałem. 

— Nauczy się. 
Pierwszego października Nadzieżda 

sprowadziła się do nas i oznajmiła z du
mą, że umie piec ciasteczka miodowe. 
Jedliśmy zatem ciasteczka miodowe 
różnego formatu, małe i duże, okrągłe i 
kwadratowe. 

Pewnego pięknego poranku Na
dzieżda otrzymała wezwanie do sądu 
w charakterze oskarżonej. Będąc poko 
jówką w Pensjonacie Międzynarodo 
wym, miała zwykłą „zawodową" przy
godę z następstwami i udała się do le
karza. Był to człowiek, który chętnie 
udzielał pomocy w takich wypadkach. 
Nieszczęście jednak chciało, że prowa
dził dokładny spis swoich pacjentek. I 
oto pociągnięto go do odpowiedzialnoś

ci sądowej, a wraz z nim 250 niewiast, 
których adresy znaleziono w dokumen
tach lekarza. Sprawa sądowa zakończy
ła się nadspodziewanie szczęśliwie: Na
dzieżda otrzymała karę więzienia z az-
wieszeniem wyroku na trzy lata. 

Byłem bardzo rad z takiego obrotu 
sprawy. 

— Jeżeli pani będzie rozsądna, — 
mówiłem do hrabianki — i sprawować 
się pani będzie nienagannie, to po 
trzech latach kara zostanie umorzona. 

Hrabianka zarumieniła się i west
chnęła ciężko: —- Mój Boże — trzy 
lata 

Po roku Nadzieżda umiała już goto
wać mięso, jaja i zupę. Przy pracy śpie
wała. Ody Jajko miało być miękkie, 
nuciła wesołą piosenkę kozacką: gdy 
natomiast jaja gotowały się na twardo, 
śpiewała melancholijne pieśni o dalekim 
stepie nadwołżańskim. Odwiedzał ją 
często kaukaski książę — śpiewali wte
dy duety. 

Kiedyś, gdy żony mojej nie było w 
domu, hrabianka Nadzieżda weszła do 
mego gabinetu i usiadła skromnie przy 
mojem biurku. 

— Mam zaufanie do pana — mówi
ła — pan jest dobry dla mnie. I dlatego 
zwracam się do pana. Bo do kogóż mia
łabym pójść w takiej przykrej dla mnie 
sytuacji? 

Przeraziłem się. — Co się stało? Na 
miłość boską, czy pani znowu?... 

Uśmiechnęła się melancholijnie. • 
Nie, proszę pana. Zdaje mi się jednak, 
że dolega mi wątroba, albo też wadliwa 

przemiana materji. W każdym razie 
czuję się bardzo źle. 

— Więc niech pani idzie do lekarza. 
— A jeżeli on prowadzi spis swoich 

pacjentek?... 
Dalsze wypadki nastąpiły tegoż 

dnia. Gdy popołudniu spałem na kana
pie w gabinecie — żony mojej widocz
nie znowu nie było w domu — Na
dzieżda wpadła jak bomba, uklękła pr?y 
mnie i całując mnie namiętnie, szeptała: 

— Kocham cię. Zawsze kochałam 
tylko ciebie... Ale nie rozumiałeś mnie... 

W tej chwili weszła moja żona... i 
nasza arystokratyczna kucharka otrzy
mała wymówienie. Wieczorem Nadzież
da pożegnała się i poszła, raczej poje
chała taksówką, którą prowadził nasz 
stary znajomy, generał Dimitrow. Na
dzieżda udała się wprost do kliniki po
łożniczej. Wszystkie łóżka były zajęte, 
lecz dzięki protekcji portjera kliniki, 
którym okazał się książę Orłów, Na« 
dzieżdę natychmiast przyjęto. Pielę
gniarka hrabina Bobryńską serdecznie 
przywitała swą dawną przyjaciółkę i 
przyrzekła jej opiekę i pomoc. 

Słyszałem, że Nadzieżda występuje 
obecnie w kabarecie „Starają Rossija", 
w którym stanowisko głównego tance
rza zajmuje książę kaukaski, a inspicjen
tem jest generał Dymitrow. 

I kiedy wspominam dawne czasy, 
zastanawiają mnie słowa Nadzieżdy. 
Kochała tylko mnie? Że też mnie się to 
mogło jeszcze przydarzyć?.. . Mnie?.* 
W moim wieku?... ' 

Tłum. Zet. 
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Niedziela wczorajsza przyniosła dwie 'przewadze, lecz nie jest w stanie pod-
iiiespodzianki ligowe a mianowicie wy-
sokocyfrowe zwycięstwo Ruchu nad Ł. 
K. S-em w Łodzi oraz zwycięstwo Gar 
barni we Lwowie. 

Po sukcesie w Łodzi zespół śląski 
stał się obecnie najpoważniejszym kan
dydatem do tytułu mistrza. ' 

Cracovia posiada jedynie teoretycz
nie szanso na uzyskanie pierwszego 
miejsca. Jest to możliwe tylko w tym 
wypadku o ile Ruch i Wisła przegrają 
pozostałe mecze a Cracovią wszystkie 
wygra. 

W grupie drugiej prowadzi z różni
cą dwuch punktów Warszawianka. 

Znacznie poprawiła swą sytuację 
Garbarnia, która odsunęła słę znacznie 
od zagrożone] strefy. 

Tabela po wczorajszych rozgryw
kach przedstawia się następująco: 

GRUPA I. 
Klub. Gier Pkt. Stos. 

bram. 
1) Ruch 8 12 23:13 
2) Wisła 8 12 14:8 
3) Pogoń 8 10 19U5 
4) Cracovia 7 7 14:13 
5) Ł. K. S. 8 6 9:15 
6) Leg ja 8 1 9:24 

GRUPA II. 
K'1'ub. Gier Pkt. Stos. 

bram. 
1) Warszawian. 8 12 18:10 
2) Strzelec 22 8 10 16:16 
3} Garbarnia 9 & 22:19 
4) Warta 8 7 13:14 
5) Czarni 9 7 • 15:18 
6) Podgórze • 8 6 8:15 

wyższyć wyniku. 
W 24 minucie Szumieć broni silny 

strzał Artura. W kilka minut potem Mai 
czyk ma znowu możność uzyskania 
bramki, lecz strzela niecelnie. Wisła 
uwalnia się od nacisku Cracovii i prze
chodzi do ataku, lecz napastnicy jej nie 
potrafią ataków wykorzystać. 

W 42 minucie przebój lewego skrzy
dłowego Wisły Łyka k.ończy się strza
łem w słupek. 

Po przerwie Cracovia całkowicie 
opanowuje boisko. Dobre ustawienie 
się, celne podania, umiejętne przerzuca
nie gry, świetna orjentacja, start i gra 
głowami — oto walory, któremi biało-
czerwoni górują nad gospodarzami. W 
14 minucie po walnym bitym przez Je
zierskiego bramkarz Cracovii Szumiej 
broni niepotrzebnie piąstkowaniem. Pił
ka wraca pod nogi Artura, który wyko 
rzystuje zamieszanie pod bramką i uzy
skuje wyrównanie. 

Cracovia naciera bezustannie, lecz 

zmienić wyniku 
W tym okresie sędzia nie potrafi 

opanować gry i dopuszcza do brutalnej 
kopaniny. 

Publiczności 5.000. 

W a r s z a w i a n k a - S t r z e l e c 

2:1 (1:1) 
Mecz dwu liderów Ligi przyniósł nie-

zhyt zasłużone zwycięstwo Warszawian 
ce. W pierwszej połowie gra była rów
na, w drugiej przewagę miał nawet 
Strzelec, nie potrafił jej jednak wyzy 

i szawianki. . 
dziński wolnego w am 

W 23-ej min-w aj-sj *•—•;,. .ten \j ,<nf| 
stopadle Biegańskiego , e K<* 
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broni, potem Rusinek sine* ••• _ k J P ^ Y - y c h 
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bez rezultatu. W 30 mm. K l i W & C r U S ; 

wwmia dru^o karnego. . 5 ' ^ i # | £ «te c 'esł, 
«n . Koszewski broni, Rus.n J A | 0 / > e i i ; 

Hoszowski broni na 
kornet. J " ^ l ^ , « % r ? ? ' a targi "między drużyna; ^ ' ^ i ^ ft^Uł 

i ten usuwa Gwoźd^.n^ i e 8, 
Od tej chwiH prze 

ka i w 32 min 

8en. 

skać wskutek dobrej gry tyłów Warsza połowę boiska, zdoby w a 

wianki. j zwycięstwie bramkę. fteF^- • 
Drużyna siedlecka wystąpiła do me- i W nctatniei minu 

czu tego poraź pierwszy od dłuższego 
czasu w pełnym składzie z K o s z e w s k i m 
G-woźdz ińsk im, R u s i n k i e m i Ś w i ę t o s l a w 
skini . Warszawianka w pełnym składzie 
z Makowskim, Zwierzem i Piliszkiem. 

Wyróżnili się w drużynie gości, trio 
obronne z Gwoździńskim na czele i 

wobec zgrupowania się niemal wszyst- j środkowy pomocnik Sroczyński. Z ata-
kich graczy Wisły pod bramką nie mo- \ k U i dobry Rusinek i trójka środkowa, 
że nic zdziałać. Strzał Chruścińskiego która dobrze obgrywała Makowskiego, 
obroniony zostaje z trudem przez bram a i e n j e mogła sobie radzić pod bramką, 
karzą Wisły. \y Warszawiance zawiódł poza pierw 

W 40 minucie silny strzał Mysiaka z ^ z e m i momentami atak i Makowski, do-
pomocy chwyta bramkarz Madejski,! t r z e grała obrona 
lecz cofa się za linją i pada. Sędzia nie n c m n a czele. 
uznał bramki. Napastnicy Cracovii I W pierwszej minucie Korngold strze 
chcą wtłoczyć go do siatki zaś obrońcv, 

Wisły 

i inakowsKi, 
z doskonałym Rusi-

Cracovia Wisła 
1:1 (1:0) 

Wynik remisowy krzywdzi Cracovię. 

i pomoc Wisły reagują na to faulami. 
Powstaje zamieszanie i wzajemna ko
panina graczy. 

Ostatnie 5 minut należą całkowicie 
do Cracovii., tak że nawet obrońcy jej 

alo 

W ostatniej w y r ó v 
wykorzystuje moznosw 
Sędzia p. Romanowski. r 0 l 

G a r b a r n i a ^ 
4:2 (2:1) mi 

Niedzielne spotkanie ~ r d z o 
ymi miało przebiega P j ^ 

klufc 
Pana w 

.Cych.11 Wiązko 

h\W, Wianki 

zcil nie i 
Sędzia p. K u r e w , 
zawodników to tez doci 
r 

la wolnego, Koszowski wypuszcza, 
łapie iesreze poraź drugi nitkę. 

W 14 min. Jachimek broni wolnego 
Gwoździriskiego na korner, minutę po
tem, Zwierz w chwili przeboju, zostaje 
nieprawidłowo zatrzymany i Rusin z i 

lie do przykrych scen b e t i j 
Nie obeszło s i e n n y pudli 

nów. Ofiarą brutalnej g>„ o s t ^ 
wicz i Lemiszko J > r , ; 7 «^a. r,af& • 
nawet złamaniu oboje*j ^ u u » 

Lepszym z c s p o ł c r r \ ™ t « S * j Ą 
która uzyskała 

Bramki dla k r * & A t 0 

żurek (2). Walicki . W ' ^ 
Czarnych - Maku** 
ślące 

k« . Tli U " K 1 

< f t (Z 
- 1 1 WokejOA 

S ) H L H B k ° a h , 

*a zło 

M ^buhB

v"?ycza 

nieoczekiwana porażka zespołu łódz 
kilku kroków ostro * ślązaków można być naogół zadowolo

nym. 
ŁKS miał znów b. słaby dizień, nie

stety w sezonie bieżącym powtarzający 

Na zakończenie imprez jubileuszo
wych ŁKS-u rozegrany został w dniu 
wczorajszym mecz ligowy między gospo
darzami a śląskim Ruchem. Ślązacy od -

ffi"skrzywdzi! biało - czerwonych,! J niezwykle słabo tym razem g ra t ce -1 me słaba gra W ^ d u w U M j l g 
! ; ! e Ó r p r z y k S c Z im regularnie strzelonej f L K ^ u ^ ^ i c ^ i S & t ó « " 

było słabych punktów, każdy' zawodnik j graczem w napadzie, który wykazywał 
spełniał dostatecznie swoje zadani* 

bramki na 4 minuty przed końcem za 
wodów. 

Debjut p. Mosińskiego nie wypadł 
zadawalająco, gdyż wielokrotnie mylił 
się on w rozstrzygnięciach, odgwizdu-
jąc urojone faule specjalnie pod bram
ką Wisły. Do meczu stanęły obie dru
żyny w normalnych składach. 

Cracovia z miejsca rozpoczyna atak. 
Piłka wędruje od gracza do graczy, 
którzy coraz częściej zatrudniała bram
karza Wisły Madejskiego. W 6 minucie 
kontrofenzywa Wisły. Następuje zamie
szanie pod bramką Cracovii, które wy
jaśnia Chruściński. Malczyk jako kiero
wnik ataku forsuje więcej Zembaczyń
skiego, który imponuje ładnemi biegami 
i .w walce z przeciwnikiem wygrywa 
wszystkie pojedynki. 

W 14 minucie z centry Zembaczyń
skiego Malczyk z silnego strzału w le
wy róg uzyskuje bramkę dla Cracovii. 
Po tym sukcesie Cracovia jest nadal w 

a 
na specjalne wyróżnienie zasługuje trio 
obronne oraz linija pomocy. Te forma
cje przyczyniły sią walnie do sukcesu 
ślązaków. 

Nie można również nic zarzucić liniji 
napadu, która w zupełności spełniła 
swoje zadanie, strzelając bardzo dużo i 
co najważniejsze celnie. Ataki gości 
były jednak przeprowadzane chaotycz
nie bez myśli przewodniej, a przecież od 
zespołu kandydującego do tytułu mi
strza ligi oczekiwaliśmy czegoś więcej. 
Mimo to, jak już zaznaczyliśmy, z gry 

zrozumienie dla gry zespołowej i parnie 
tał o strzałach. Reszta napastników, 
nie wyłączając nawet Króla wypadła b. 
mizernie. Atak ŁKS-u nie umiał utrzy
mać piłki przy nodze, to też ciężar me
czu spoczywał głównie na pomocy oraz 
obrońcach. A że i te formacje nie mia
ły zbyt dobrego dnia, nic dziwnego, że 
ŁKS opuścił boisko z tak wysoką prze
graną. 

Gra rozpoczyna się dla Ruchu b. 
szczęśliwie, gdyż już w 3-ej mim. 
Gwoźdź wykorzystując przytomnie 
„mentlik" podbramkowy, strzelając z 

Paolino pokonany przez Carnerę. 
Olbrzym włoski zatrzymuje ty tuł mistrza świata. 

Wyścigi kolarskie 
na Dynasach 

W wyścigach kolarskich w dniu wczo 
rajszym w Warszawie na Dynasach w 
biegu na 1000 m. zwyciężył Frączkow-
ski przed Łączyńskim. W biegu parami 
z dwuch startów para Popończyk, Olec
ki dogoniła pare Michalak — Targow
ski w czasie 8 m. 48 s. 
• W biegu amerykańskim parami zwy 
ciężyła para Papańczyk — Olecki, zaś 
w biegu za motorami zwyciężył Kowal
ski przed Miglinem. 

Oczekiwany z wielkiem zaintereso
waniem mecz o mistrzostwo świata 
wszystkich wag pomiędzy olbrzymem 
włoskim Primo Camera a hiszpanem 
Paolino zakończył się po niesłychanie 
zaciętej walce zwycięstwem Carnery na 
punkty. 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom hisz 
pan był we wspaniałej formie. Walczył 
doskonale, bronił się świetnie, a, naji 
gwałtowniejsze uderzenia wiocha nie 
potrafiły zwalić, go z nóg. . . . 

O gwałtowności walki świadczy fakt 
że w 9-ej rundzie . . . 

Camera złamał rękę. 
Walczył mimo to dalej i po 15-tu run 

dach przyznano mu zwycięstwo na 
punkty. Camera więc pozostał w dal

szym ciągu mistrzem świata. 
Karjera pięściarza Primo Carnery 

rozpoczęła się w 1928 roku. Dotychczas 
olbrzym włoski stoczył 80 walk. 6 razy 
został pobity, 12 razy wygrał na punkty 
a 62 razy odniósł zwycięstwo przez k.o. 
względnie techniczny k. o. 

Mecz o mistrzostwo świata od
był się w.Rzymie na Piazza Siena w 
willi Beghese. 

. Olbrzymi stadjon liczący 60.000 
miejsc siedzących był do ostatniego 
miejsca zapełniony publicznością, mimo 
że bilety wstępu były b. drogie. 

Miejsca blisko ringu kosztowały 
około 200 lirów (okoto 100 zł.), dalekie 
stojące wynosiły również około 40 lirów 
(20'?!.). ' 
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sfości jubileuszowe Ł. K.S-u. 
tyojewoda Hauke-Nowak i gen. Małachowski 
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Ze względu jednak na silny wiatr 
l£0'^ch"la/5'Veni uroczystości jubi- rekordy p o w y ż s i prawdopodobni* nie 

^azkietrn vu,u.. *~ ib ę dą zatwierdzone. 
Rzut dyskiem: 1) Wajsówna 35,32. 

2) Głażcwska 31,32, 3) Zylberżanka 
23,65, 4) Janowska 22,46. 

Niespodziankę stanowi zajęcie przez 
Janowską czwartego miejsca. 

Bieg 5 kim.: 1) Młotkiewicz 16,57 
przed Polakiem, Stelmachem i Janczy
kiem. Janczyk, który przybył pierw-
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fNueilr ^ u s z o ń o ^ d o kościoła Kwaśniewska 1,40, 3] Wajsówna 1,40. 
$Stali p i e s k i e j , gdzie odpr.I- i Bieg 800 metrów: 1J Starosta 2,09,6 
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Zjednoczo

ne 3,51,5 przed WKS-em. Sztafeta 
ŁKS-u została zdyskwalifikowana. 

Po zawodach lekkoatletycznych od
był się mecz w hazenę między drużyną 
jubilatów a Polonją warszawską. Zwy
ciężył ŁKS w stosunku 6:3 (3:1). 

Bramki dla ŁKS-u zdobyły: Kwaś
niewska (3), Głaźewska i Janowska. 
Dla Polonii — Olesińska. 

Na zakończenie uroczystości jubileu 
szowych odbył się mecz piłkarski mię
dzy ŁKS-em a Ruchem, o którym pisze
my na innem miejscu. Publiczności w 
czasie uroczystości b. dużo. Część 
imprez sportowych oraz akademja 
transmitowane były przez łódzką roz
głośnię Polskiego Radja. 
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>XJStom H i l a r s k ' i . " k t ó r y podzię-
'% % v Z a z 'ożone życzenia. 

^ a m i . nagrodzeni zostali 

Ł.T.S.G.-WIMA 7:3 (2:2). 
Zawody o puhar Ł.O.^.P.N-u. 

W dniu wczorajszym na boisku Wi
dzewa odbył się mecz z serji rozgry
wek o puhar Ł. O. Z. P . N. między dru
żyną Wimy i ŁTSG. Zespól fabryczny 
po doznanej klęsce odpadł od dalszych 
gier a w finale spotkają się zespoły 
Strzelca i Białoczarnych. 

Przechodząc do omówienia wczoraj
szej gry stwierdzić musimy, że należała 
ona do niezwykle ciekawych oraz że 
prowadzona była w morderczem. tem
pie i ostro. 

W zespole zwycięzców dobrze spi
sała się pomoc. Trio obronne niepewne. 
Napad w polu dobry, zawodził jednak 
pod bramką przeciwnika. Zawodnicy 
nic rozumieli się wzajemnie z czego ko
rzystała obrona Wimy. 

Trio obronne zespołu fabrycznego 

w ' " M A R O V ' W I 1 1 U 1 J ' U 1 U T - > 

> ] ^ V l w yn ik i : 
F ^ f i ? * Smętkówna 

^ ' • H w S S * °d rekordu Polski 

* A i , V ' . " ' " l e w ą r&ft 21,11 
^ S H S N ^ P ? * Smętkówny wy-

' • ' l i M i l c p s z y od rekordu 
l W , N r 2 * do niemki Hau 

l,78
 B « O r d u Polski należący 

SoWF 

kie0 

,k. ' l c C ' 

.ci' ; i o t e 

ramę*' 

zawiodło zupełnie, nic też dziwnego, że 
, Ur 0^'zystą Piono ,do. c z ę ś c i . ' d w | , e bramki były „samobójcze". W po 1 tSchl8- ? ś c i - Tenisiści roze- m o t > ' Produktywnie , pracował Łęcki. 

CclcVnn'ka sPotkąń. p o k a z o ; j N a P a d n i e Posiadał słabych punktów. < 
V h-LD°P'sywali się n a ' » ' m

A . P^rwszej części mteozu.prowadze 
;^MC p ł 'n teresująco wypadły n i e d l a Ł 1 S Q J U Z w ^ m m u c i e u z y -

™ c P u i a n . C z n e ' w których uzy 
ł e wyniki: 

rekordu świato-

> S S i L > i k 

a K ^ ł 

• ir** Mtr'* J U W ^ I * ' " "* * ^ e w Ł o d z i 

skuje Pałczewski. Wyrównujący punkt 
dla Wimy jest dziełem Lecznińsklego, 
który wykorzystał umiejętnie nieporo
zumienie obrońców ŁTSG. Drugi punkt 
dla Bilałoczarnych strzela Radomski z 
dośrodkowania Berkmana. 

Po zmianie stron już w drugiej minu 
cie następuje atak ŁTSG. Centrę Berk
mana bierze na głowę Narczyński tak 
niefortunnie, że piłka wpadła do siatki. 
Teraz bramki padają często. I t a k w 10 
minucie przez Bineckiego, w 13-ej mi
nucie przez Królewieckiego i w 17 min. 
przez Pałczewskiego. Ze sporadycznych 
wypadów Wimy udaje się Strzelczy-
kowi strzelić ładnego goala. 

Dalszą bramkę dla Białoczarnych 
uzyskuje Binecki. Od 35-ej min. przewa 
ża Wima, jednakże wyniku nie może 
poprawić. Na trzy minuty przed koń
cem po rzucie rożnym, bitym przez 
Pałczewskiego pada samobójczy strzał 
z winy bramkarza Wimy i wynik 7:3 
dla ŁTSG jest ustalony; 

Sędziował p. Andrzejak. 

% M % e w ~ " £ a n 1 J > i u k w 5:1 (3:0). 
J H e c z o robotnicze mistrzostwo f?oIsfl?>. 

Zespól gdański gra prymitywnie, 
ostro i stoi na poziomie naszych drużyn 
B-klasowych. Widzew nie miał trudne
go zadania z pokonaniem przeciwnika. 

Gra prowadzona była niezwykle 
ostro ze strony gości, wszelkie jednak 
zakusy gry brutalnej tłumił w zarodku 
sędzia p. Raettig. 

Do przerwy Widzew gra z wiatrem 
i przeważając przez cały okres zawo
dów uzyskuje trzy goale ze strzałów 
Forysia oraz Wróbla (2). 

Po zmianie boisk nadspodziewanie 
w 4-ej minucie strzela bramkę dla Lang-wczoraiszym f u h r u , e w y , ą c z n j k 
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Po tym połowicznym sukcesie dru
żyna gdańska opada na siłach, z czego 
korzysta Widzew i formalnie „bombar
duje" bramkę przeciwnika. Owocem tej 

przewagi są zdobyte, dalsze dwa goale, 
tym razem ze strzałów Rotego i Rosiń
skiego.. 

W drużyine Langfuhru dobrze spisał 
się prawy obrońca. Pomoc przeciętna. 
W napadzie dobrze grał lewy łącznik. 

W Widzewie dobrze się spisał Fo
ryś, który po powrocie z wojska objął 
stanowisko lewego łącznika w drużynie 
robotniczej. Upsal rozporządzał niezwy 
kle silnemi strzałami, jednakże rzadko 
celnemi. W pomocy pracowici Jaskóła i 
Motek. Trio obronne bez zarzutu. 

Przed zawodami odbyło się powita
nie drużyny gości przez przedstawicie
la zarządu Widzewa p. Marciniaka,, któ
ry wręczył kierownikowi drużyny gdań 
skiej kwiaty. 

Sędziował p. Raettig — dobrze. 

Z a w o d y o w e i ś c i e d o k l a s y A . 

W dniu wczorajszym zostały zakoń
czone rozgrywki grupowe o wejście do 
kl. A. 

Mistrzostwo zdobyła drużyna Soko
ła, dzięki lepszemu stosunkowi bramek 
od P . T. C. 

Sokół będzie obecnie walczył z Le
ch ją tomaszowską oraz kaliskim K. S. 

J l K S S i a weczach o puhar 
S \ t ) V ? . r > i ł 5:0, Elek-

; W i 2 ; 1 ' Sarmata - Ma-
q*t* 7 : l ^ o d a _ W t a 5 . 1 ( 

Niedziela na boiskach 
zagranicznych. 

Z ważniejszych wyników wczoraj
szych na boiskach zagranicznych w pił
ce nożnej notujemy: mecz międzypań
stwowy Włochy — Węgry w Budapesz
cie 1:0; męcz międzypaństwowy Niem
cy — Belgja 8:0; mecz w Bedinie: Wło
chy północne — reprezentacja Berlina 
1:0; mecze o mistrzostwo we Wiedniu: 
Admira — Waoker 5:2, Vienna — Ha-
koah 3:1 j Austria — Florisdoirfer 2:2. 

Wyniki wczorajszych meczów przed 
stawiają się następująco: X 
TUR — SOKÓŁ (Pabianice 4:3 (3:0). 

Zawody rozegrane zostały na boisku 
zwycięzcy, który zasłużenie pokonał 
gości pabianickich. 

Bramki dla TUR zdobyli: Karasiak 
(2), Konarski oraz Ciepliński. Goale dla 
Sokoła padły: 1) z rzutu pośrednio bite
go o metr od bramki (!), 2) z rzutu kar
nego i trzecia z pozycji dość dziwnej, 
przyczem bramka była b. wątpliwa. 

Sędzia mimo protestu kapitana dru
żyny TUR uznał bramkę za zdobytą. 
Zaznaczyć należy, że ta właśnie bram
ka zadecydowała, że Sokół zdobył ty
tuł mistrza kl. B. grupy pabjanicko-
łódzkiej. 

Sędziował p. Rode. 
P. T. C. - I . K. P . 1:1. 

Gra ostra. Na dziesięć minut przed 
końcem IKP zdobyło wyrównującą 
bramkę. 

Piłkarze berlińscy 
zremisowali z Wartą w Poznaniu 

W Poznaniu bawiła w dniu wczoraj
szym drużyna piłkarska z Berlina Blau-
Weiss, która zremisowała z ligowym 
zespołem Warty. 

Warta wysłajpiła z kilkoma rezerwo
wymi, których wypróbowano w dniu 
wczorajszym poraź pierwszy. 

I Nowicjusze ci spełnili swoje zadanie 
w stu procentach, szczególnie zaś do-
br7" grali: Kosiński i Nawrot w ataku. 

' Gra miała przebieg b. interesujący i 
stała na znacznie wyższym poziomie niż 
ostatnie mecze ligowe. 

Do przerwy przeważali niemcy, po 
orz er wie grała Wanta nad wyraz am-
bi'ln"'e. 

Bramki dla Warty zdobyli: Szerfkie 
(2), Nowacki (2) i Kosiński (1). Dla niem 
ców: Woytal (3), Hofman i Frankę. Sę
dziował dobrze p. StaLiński. Widzów 2 
tysiące. 

L e g i a m i s t r z e m 

drużynowym Polski w tenisie 
W dniu wczorajszym, rozegrany zo

stał w Łodzi finałowy mecz tenisowy O 
drużynowe mistrzostwo Polski między 
Legją warszawską, a Łódzkim Lawn Te* 
nis Klubem. 

Legja, która reprezentowana była 
przez Tłoczyńskiego, Wittmana, Majew 
skiego i Neumanównę, wygrała w sto
sunku 7:0, zdobywając tytuł mi«trra 
Polski. 

Wyniki poszczególnych spotkań przed 
stawiają się następująco: 

Tłoczyński—Grohman 6:1, 6:3, Witt 
man—Stadłlender 6:2, 6:2, Neumanów-
na—Osserowa 6:2, 6:3, Neumanówna— 
Wittman—Oserowa, Grohman 6:2, 6:1, 
Tłoczyński—Stadtlender 6:0, 6:1, Majew 
ski—Grohman 6:3, 6:4, Tłoczyński, Witt 
man—Grohman, Stadtlender 6:2, 6:3. 

Przed występem 
bokserów węgierskich w Polsce 

Jaik się dowiadujemy, bokserzy wę
gierscy, którzy przyjadą na tournee d» 
Polski i dnia 7 listopada walczyć bę,dią 
z Union-Tourinigiem w Łodzi przyjadą 
we wzmocnionym składzie, gdyż w wa
dze ^eflikie^^wystąpi trzykrotny' inietrz 
Węgier — Frigyes, któremu udało siię 
w roku ubiegłym ookonać Schlenhof-
fera. 

W.K.S. zwycięża 
Burzę pabianicką. 

W Pabjanicach rozegrany został w 
dniu wczorajszym finałowy mecz piłka* 
ski o puhar Burzy między WKS (Łódź) 
a Burzą. 

Zwyciężył WKS w stosunku 5:2 (5:1) 
Charakterystyczne, że zespół łódzki 
zdobył w pierwszych dziesięciu minu
tach gry 5 bramek. 

Najlepszym zawodnikiem w zespole 
łódzkim był Stolarski. 

Piłka nożna 
w okręgu poznańskim 

W meczach o wejście do klasy A okręju po. 
znańskiego Sparta pokonała Poznaje 3:0 i 
Unja (Kościan) wybrała z Pogonią 4:0. 

Unja Jest rewelacja tegorocznych rozgry. 
wek, albowiem Jak dotychczas nie straciła ani 
Jednego punktu i kroczy^na czele tabeli. 

Rozegrany w Poznaniu błyskawiczny turniej 
piłkarski o poihar klubu Sława, w którjnm ucze
stniczyły Legja. Warta Ib, HCP. i Poloni* 
(Główna) przyniósł następujące wyniki: Polo
nia — Legia OiO. Warta Ib — HCP 1:0, LeirU 
— HCP. 1:0, Polonia — Warta Ib Ul, Legja — 
Warta 0:0, I«olonla — HCP 4:1. 

Puhar zdobyła Polonia. 

Nowe lodowisko 
przybędzie Łodzi 

Jak się dowiadujemy przybędzie Ło
dzi w nadchodzącym sezonie zimowym 
nowe lodowisko. Znany sportowiec 1 
dzierżawca toru zimowego w Helenowie 
p. O. Klatt przystąpił do budowy toru łyż 
wiarskiego nowocześnie urządzonego na 
p'acu przy rogu ul. Piotrkowskiej i An
ny. 

Nowy tor łyżwiarski uruchomiony 
zostanie z nastaniem pierwszych mro
zów. 

Tor ten położony w. świetnym punk
cie miasta i prowadzony przez doskonal 
łego fachowca jakim jest p. O. Klatt ma 
zapewnione powodzenie. 
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Przedostatnia % lewej strony. 
Robby flilpert z zupełną obojętnością 

przyglądał się tajemniczym znakom, ja
kie kreśliła na papierze Madame Felice. 
Felice była znana jako wyjątkowo uzdol 
niona wróżka, jednak Robby kpił sobie 
z czarnej magji. Twierdził zawsze, że 
astrologa jest zwykłem oszustwem, a 
tylko zrównoważony człowiek, nieprzej-
mujący się przepowiedniami, może zde
maskować wróżbiarzy - oszustów. W 
tym celu przybył do Madame Felice. 

— Teraz kpi sobie pan z moich prze
powiedni — rzekła Madame Felice — 
jednak ireczę panu, że za kilka miesięcy 
już będzie' pan o mnie innego zdania. 
Przepowiednie moje sprawdzają się z 
całą dokładnością. 

— I cóż może ml pani wywróżyć — 
zapytał ze zjadliwym uśmiechem Robby. 

Madame Felice kreśliła w dalszym 
ciągu tajemnicze znaki, potem wpatry
wała się długo w czoło 1 dłonie Hilperta. 
Pierwsza część jej przepowiedni doty
czyła przeszłości. Były to jakt'eś męt
ne określenia dotyczące charakteru Rob-
byego, na które mógłby się «dobyć każ
dy przeciętny człowiek,, kierując się 
choćby wyrazem twarzy, postawą i u-
biorem. 

— Teraz przejdziemy do przyszłości 
— rzekła Madame Felice. Spotka pana 
niewielka strata majątkowa... Drobny 
wypadek samochodowy... Dalszy krew 
ny w pana rodzinie przeniesie 
wieczności... 

Nagle Madame Felice zadrżała. 
— Niebezpieczeństwo! — krzyknęła 

prawie głośno.—Strzeż się pan, bo czeka 
go niebezpieczeństwo — powtórzyła z 
przejęciem. 

Robby roześmiał się szczerze. 
— Niech się pan nie śmieje — krzyk

nęła oburzona wróżka — jest pan kawa
lerem, prawda? Ale grozi panu wielkie 
niebezpieczeństwo, wkrótce — ożeni s'ę 
pan. 

— Wykluczone, nigdy się nie ożenię! 
— zapewnił Robby. 

— To zależy wyłącznie od pańskiej 
silnej woli, ja jednak muszę pana o-
strzec. Niech pan nigdy nie idzie na 
rewję. Tam czeka pana niebezpieczeń
stwo. Widzę młodą, wysoka blondynkę 
o niebieskich oczach, czerwonych ustach. 
Włosy zaczesane do tylu... Ona tańczy 
— wolała podniecona wróżka — tak, to 
ona, widzę ją, tańczy w gronie koleża
nek, jako przedostatnia z lewej strony... 

Robby wstał. Wcisnął Madame Fe
lice gruby banknot * pogwizdując weso
ło wyszedł na ulicę. 

— Wiem w każdym razie, z której 
strony czeka mnie niebezpieczeństwo — 
pomyślał sobie — oczywiście, że pójdę 
na rewję i przyjrzę się tej mojej rzeko
mo przyszłej małżonce. 

Robby zajął miejsce w pierwszym 
rzędzie po lewej stronie. Ody w drga-

slę do I jącym sznurze tańczących girls, sple* 
j clonych ramionami, odszukał Robby 

przedostatnią z lewej strony, zdumienie 
jego nie miało granic. Skąd Madame 
Felice mogła wiedzieć, że będzie to wy
soka blondynka, o czerwonych ustach, 
niebieskich oczach 1 zaczesanych do ty
łu włosach. Robby postanowił niezwło
cznie po przedstawieniu skomunikować 
się z nią. Posłał jej swą wizytówkę z 
zaproszeniem na kolację. Po chwili zja
wił się portjer i oświadczył Hilpertowl: 

— Panna Sylwja jest obrażona. Po
darła pana wizytówkę, 0 'snęła mi Ją w 
twarz i obrzuciła pana stekiem wy
zwisk. Nie chce wogóle pana widzieć. 

Przygnębiony, wyszedł Robby na 
ulicę. Po kilku dniach zdecydował s'ę 
ponownie na wysłanie listu do panny 
Sylwjl. Prosił ją o spotkanie, celem 
zdemaskowania szalbierstw wróżki Ma
dame Felice. Sylwja jednak n'e odpi
sywała. Robby był zrozpaczony. Cale-
rni dniami i nocami myślał tylko o pięk
nej dziewczynie z zaczesanemi do tyłu 
blond włosami. Wreszcie postanowił 
zaczekać na nią przed wyjściem z tea
tru. Sylwja nie znała Hilperta. prze
szła więc koło niego obojętnie. Robby 
dogonił ją jednak i zmieszany począł: 

— Pani wybaczy, że śmiem... To ja 
właśnie posłałem pani .wizytówkę F li
ścik... Chciałbym z panią koniecznie... 
To wszystko przez tę wróżkę... 

Sylwja poczęła się śmiać. Robby 
był szczęśliwy, gdy wreszcie się ode
zwała wyraziła zgodę na spędzenie z 
nim kilku chwil w kawiarni. Przy czar
nej kawie opowiedział jej Robby wszyst 
kie swoje perypetie. Zdumienie Sylwji 
było jednak bezgraniczne. 
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ul. Sienkiewicza 
Tel. 141-22. 
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Superfl lm produkcj i 1933-34 reżyser j l gen ja lnego ERYKA ^ 

JA W DZIEŃ... TY 
w roli gł. 

urocza a s y - — 
KM 

DR. MED. 

b . BERMAN 
SPECJALISTA C H O R Ó B W E N E R Y C Z 
NYCH. SKÓRNYCH 1 M O C Z O P L C I O 

W Y C H . 

Cegielniana 15, TELEF. 14907 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiccz.. w niedz. I święta od 9 — 1 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C H O R O B Y S K Ó R N E 

I W E N E R Y C Z N E 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele i święta od 10—1 

Ceny leczn icowe. 
Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

99 „Czystość 
Piotrkowska 44. leiclon 167.45 

przyjmuje cykiinowanie, drutowanie, 
froterowanie ~>uz s w a t a n i e biur, po 
' I - I Czyszczenie szyb 

PŁOMYK i PŁOMYCZEK! 
oraz wszelkie Inne d z i e n n i k i I c z a s o p i s m a 

można p r e n u m e r o w a ć 
za pośrednictwem b i u r a d z i e n n i k ó w 

Promień" 
Łódź , PIOTRKOWSKA JVs 81, 

t e l e f o n 1 1 2 - 0 8 

• • • ^ • • • • • • ^ • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O t t O 

Ciężar Kryzysu 
odczuwają tylko firmy 
nie rozumiejące potrzeby 
« ogłaszania się, :-: 

C e l o w ą r e k l a m ę , 
przeprowadza j e d . y n i e 

AKWIZYCJA OGŁOSZEŃ 

FUCHSa 
P i o t r k o w s k a 5 0 

Tel. 1 2 1 - 3 6 

Rozmai te 

iŁTt raHi k r a l n i i 

S i l * ' rano h 

MiPi ł t 
emieł 

WYRAZY podziękowania p. Dr. Je
rzemu Nadlowi za staranną pomoc 
przy ratowaniu zdrowia i życia, udzie 
lona P. Malce Rudnickiej w czasie po
bytu jej w klinioe przy ul. Łagiewnic-
kicj składa rodzina Rudnickich. 
NIEMIECKIEGO: konwersacji, grama
tyki i literatury udziela absolwentka 
Niemieckiego Gimnazjum. Dzwonić 
tel. 127-34, od 2—4 pp. lub 8—9 wiecz. 

23 
IDZIELAM lekcy i języka niemieckie, 
go. Oferty sub „Przybyła z Berlina" 

22 

s ą na j l ep^y* ' t e r e50,><>,' 
h h

I n z ter 

zetknięcia 
to 

do"9 d , 

wyszukać ^Z^^^ 

iokatora. 2) w A , 3) » > 

POSZUKIWANE Je. » gretf| 
kanie. 
centrum, nie 
bez odstennSHS 
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DOTYCHCZASOWA rysowniczka I de 
koratorka f. ,,Scheiblcr i Grohman" 
wykonuje projekty 1 rysunki na ety
kiety, plakaty, desenie, na druki tka

nia dla fabryk i inne P. Abkinówna, 
Łódź, Bednarska 24, tel. 241-35 od 
godz. 3 i pót—5 I pól. 12 

dwupokojowc 

s , e i ioo. Ł **2M 
e 2 w e f i i e , P \ V 

POSZUKUJE posady stenotypistki i 
korespondentki w jeżykach: niemiec
kim (macierzysty).- francuskim i an
gielskim. Oferty sub „F. F." w admi-
nistracji „Republiki". 
UCIEKINIER z Niemiec, ojciec dwoj
ga małych dzieci, nie mający żadnych 
środków utrzymania, blaga o jakąkol
wiek pracę. Zna sie na robotach ślu
sarskich, lecz przyjmie jakiekolwiek 
zajęcie. Sytuacja niezwykle tragiczna. 
Na żądanie — pierwszorzędne referen 
cje. Łaskawe oferty do adm. „Repu-
bliki'1 pod ..Blaga o pomoc". 24 
ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre
montowane mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: „A. Gr.". 
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Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5 . - , zagranicą zł. 1 0 . - .Republika"' 1 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznic. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 dzieli się na Słuszne reklamacje îej\ * j j j f f l j j ^ 
28 mm. wniesione beda ^1°^% df'W? V 

od ukazania *'« J z a r i u £ e CO 
zaślubi-1 niezwłocznie po " ^ e j tre*«[e IFLP 
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